rocznie kwartalnie miesięcznie _ 
W Kraköwie........... 11.20zł. — dar — 2 ahr. 
wW Austrji i Węgrzech .... 24 108.604 — 2 , 25. cent. 
(W Prusach i Niemczech ... 16 tal: 20 sgr. 4 tal.5sgr -1 tal. 15 srg. 
We Francji i Anglji 108 frank. 27. fr. — 10 franków. 


W Belgji, Włoszech i Szyaj. 
carji 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Astęgarnia Kar. Wilda. + Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie: Księgarnia Gazdy — W Przemyślu: Księgarnia braci Jelep 

j je) Krakowie: Jan Bartl. —Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda— Księgarnia Gubrynówicza i Szmidta — Ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — W Tarnowie: Księgarnia Say 
ajent więd.; PraterstrasseNr. 26.— W Berlinie, Monachjum, Zürichn, i St. Gallen, Audo// Mosse München, Windenmachergasse, 8.— 

W Paryżu: księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Taicembourg rue de 'Lournon 16“. 


` Ajencje przyjmujące ogłoszenia: W 


« Poznańskiego, — iedniń: Haasenstein et‘ Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat 
j go W Wi + Lipsku, Bazylei, Ziirichu, st Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasenstoina ióWoglera. — 
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ALBUM FOTOGRAFICZNE 
l ~ CZĘŚĆ I.: 
Fotografie sejmowe. 

Jest do nabycia za . . . 1 złr. 50 c. 


Kraków 23 kwiet: ia. 
Odbieramy następujące uwagi nad 


programem Rechbauera: 


Program, o który się rozbiły. rokowania 
Rechbauera: z nowo "mianowanym prezy- 
dentem nowego ministerstwa, hr. Potoc- 
kim, rzuca pod pewnym względem świa: 
tło, tak na usposobienie obu stron, jak i 
na stosunek ministerstwa do dworu. `’ 

a), Ze: konstytucję grudniową. uważają 
w Wiedniu za główną . podstawę każdej 
ugody, która zamierza przeprowadzić ja- 
kąkolwiek zmianę w dzisiejszé] organizacji 
państwa, o tém nióma wątpliwości. (Czesi 
temu przeciwni, chcą--jak Węgrzy — trak- 
tować z królem czeskim.) Co do punktu 
pierwszego więc nióma różnicy zdań mię- 
„dzy Potockim a Rechbauerem. Uax 

b) „Utworzenie „izby wyższćj nakształt 
„senatu zjednoczonych :stanów Ameryki“, 
w. którójby zasiadali reprezentanci krajów 
gdzie każdy kraj liczebnie jednakowo jest 
reprezentowany)iskasowanieinstytucji izby 
panów, opartej. na wpływach, intrygach i 
dowolności, zapewne uzyskałoby aprobatę 
wszystkich żywiołów inteligentnych i libe- 
ralnych ‚we wszystkich krajach; ale'to nie 
wystarcza wobec aksjomatu: „Konstytucja 
grudniowa jest i ma pozostać nienaruszal- 
ną podstawą” ‚(punkt I), bo izba wyższa 
musiałuby sama w formie legalnej pod- 
pisać na siebie wyrok śmierci. Czy się 
Potocki z’Rechbauerem w tym punkcie 

' zgadzali, to obojętne. * MO GAP e 

'c) Może śmiało; uczciwie, bo Otwarcie, 
ale niepolityeznie oświadczył” się Rech- 
bauer przeciw” prawnopolitycznym wymo- 

- gom=Ozechéwy:..bo. tym sposobem .z nich 
od razu: byłby*sobie uformował nieprze- 
jednanych wrogów: Tu + zdaje sig — pan 
Potocki jest więcćj wyrozumiałym. Dałby 
— jak Beleredi' zamierzał — trochę jeż 
dnym, trochę drugim; w teorji równo- 
uprawnienie, w prajktyce niedostate- 
czność koncesji zupełnie równa. W sku- 
tku i celu głównym zadowolenia opozycji, 
różnicy niema. > ` p 

.d) Rechbauer jest pierwszym Niemcem 
w.Austrji—i za to mu się należy uzna- 
nie — który: ma przekonanie (punkt IV) 
i co wiecéj odwagę wypowiedzenia głośno, 
że Galieja jest krajem, który ma prawo 
do szerokićj autonomji, ze względów na- 
wet państwowych; że Austrja nie słabszą, 
ale silniejszą się stanie, jeżeli temu do 

_ Austrji wcielonemu krajowi polskiemu da- 
na będzie, a nawet w interesie państwa 
podtrzymywana z góry, swoboda zupełna 
rozwijania swych sił rodzimych, tak ma- 
terjalnych jak moralnych. y 

-Galicja.— powiada Rechbauer — ma 

prawo. do prawdziwego: samorządu ze 
względu na: położenie jeograficzne, na 
swoją odrębną narodowość, tradycję i 
wiekową kulturę. Niech zapisze dane jój 
z dobrćj woli. ii w interesie państwa 
koncesje autonomiczne. do swego statutu 
organicznego, a. spokój i zgoda między 
nami ustalone... ; i SAS 

Pogłoski rozsiewane, ze p. Potockiemu 
intencje Rechbauera: wydały się zbyt ra- 
dykalnemi, które utrudnićby mogły roko- 

wania, z innemi narodowościami, nie mają 
a przynajmnićj nie powinnyby mieć pod- 
stawy realnéj, choćby dlatego, ażeby nie 


- BŁYSZCZĄCE NĘDZE. 
Powieść NORZE 


son Elpidona. 


(Ciąg dalszy.) 

Za. wejściem bankiera ostudził się: nieco 
szalony humor, Berty. Nie napierała się 
już o walca i Julka mogła swobodnie roz- 
mawiać dalćj z księciem, Rozmowa mu- 
siata być bardzo zajmującą, bo twarze 
rozmawiających nachylone ku sobie plo- 
nęły silnie. — Bankier zaś po przywita- 
nin się z Adela. przysiadł się do Berty 
z angielską flegma i zaczął ją nudzić roz- 
mową. — Mała wiewiórka kręciła się nie- 
spokojnie na. kanapie szukając sposobów 
uwolnienia się od towarzystwa, które 
chwili nie było jéj na rękę. : 

— No, dacie co zjeść, czy nie dacie? — 
zawołała głośno — bo umrę z głodu, aż 
mnie tu ściska. RAN r „05a 

— Berto! wyrażasz się nieprzyzwoicie; 
co sobie pomyślą ci o tobie? — rzekł 
bankier. 3 

— Pomysla, że nie żyję bożą manną. 

— Nie umieraj — już niosą kolację — 
rzekła Adela z uśmiechem i kazała na- 
krywaé stół. ; 

Wniesiono kilka półmisków, torty, cia- 
sta i cukry, wazy z lodem, z którego ster- 
czały srebrne główki szampańskiego wina. 
Towarzystwo w wesołych humorach zasia- 
dło około stołu. Bankier nie odstępował 
na krok Berty i usadowił się przy niój, 


pzienuik Kraj, wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. i 


PPrzedplata wynosi: 


20 fr. 


'sStwv 


jokolic Kotaru w 


w té) 


7 franków. 


wywoływały mimowolnie. reminiscencji  0- 
wéj marotty czterech punktów en petit 


conseil wykoncypowanych, A zgubnóm jest 
i dyskredytującóm trzymanie się dawnych 
przesądów i mrzonek indywidualnych, sko- 
ro się jest na wyżynie organizatora in spe 
takiego państwa, jak Austrja. 

e) Co do prawa 0 narodowosciach, roz- 
szerzenia wolności osobistój, przerobienia 
chińskiego prawa karnego na europej- 
skie (punkt V, VI) zarzutu pewnie nie 
było. Osobna i wyższa pozycja, którą 
Rechbauer windykuje Niemcom, może być 
i szkodliwąi nie, (?) w miarę urządzeń, praw 
i organizacji, na którąby się zgodzono. 

/) Śluby cywilne, zniesienie konkordatu 
mogły wprawdzie stanowić podrzędne 


punctum litis, ale trudno. przypuścić, żeby 


się o ten szkopuł rozbiły rokowania, choć- 


by dlatego, że hr. Potocki — chociażby |* 


innego. był zdania — mógł przyjąć pro- 
gram Rechbauera w zasadzie, ale wpro- 
wadzenie go w czyn uczynić zależnóm 
od poprzedniéj nowćj organizacji Przed- 
litawji na podstawie wszechstronnego kom- 
promisu.: 
, Punkt VII w teorji mógł być przyjęty 
z klauzulą powyższą. 

g) Punkt IX programu każdy minister 
Przedlitawji mógł śmiało podpisać. Poko- 


jowa polityka, nieinterwencja, przyjaźń 
2 Prusami, z Włochami, z Rosją nawet, 
jeżeli jeden i drugi chce Austrję kochać; 


przestrzeganie, żeby nie szerzono między 
ciemnym ludem jadu obłudy, kłamstwa i 
niczém nie usprawiedliwionćj nienawiści 
warstw niższych przeciw. rządowi austr). 
i klasom oświeconym i tak dalej — wszyst- 
ko to nieszkodliwe, w praktyce do nicze- 
go nie obowiązujące. Bo jeżeli konsty- 
tucja grudniowa jest główną podstawą. 
polityki, to interwencja, nieinterwencja, 
stosunek Austrji do tego lub owego pań- 
stwa nie należy do ministerstwa, nie na- 
leży i do rajchsratu Przedlitawji. Na to 
są wspólne delegacje i wspólne minister- 
o spraw zagranieznych: 

Pilniejsze śledzenie agitacji antipaństwo- 
wych należy wprawdzie do ministerstwa 


bezpieczeństwa w Przedlitawji, ale. nie 
„sięga daléj jak po granicę Węgier. Po- 
łudniowo słowiańskie machinacje: jeżeli 


SĄ W zuj: odnoszą się. chyba. -do 
Imacji, bo inne kraje 
południowo słowiańskie należą do juryz- 
dykcji władz węgierskich. 

Najważniejszy punkt programu Rech- 
bauera jest punkt VIII; tu 

hk) mógł się znaleść skoncentrowany i 
gwałtowny opór przeciw jednemu napozór 
projektowi, a w istocie przeciw dwom 
propozycjom i ministerjalnym postu- 
latom. Rechbauera. . 

Rechbauer, jeżeli miał zostać ministrem, 
żądał zmniejszenia wydatków na wojsko, 
a tóm samóm zbilansowania przychodów 
z rozchodami w budżecie; potóm prze- 
miany wojska na milicję (jak w Szwajcarji 
i Ameryce). 

Jeżeli zauważamy, że w sprawie orga- 
nizacji wojskowej głos przeważny ma ko- 
korona, minister wojny (wspólny), repre- 
zentacje obu połów państwa; co do małych 
zmian zaś w teraźniejszym ustroju, dele- 
gacje wspólne, to sam aksjomat ,mniéj 
wojska, mniéj wydatków“ niewieleby zna- 
czył w praktyce. Ale jego wyraźne żąda- 
nie, żeby zacząć od próby praktycznej, 
tj. od przeobrażenia landwery przed- 
litawskiéj, — i byłby się do tego 
zabierał z pewnością od razu, — to mu- 
siało natrafić na opór sfer dworskich i 


wyższych. wojskowych. Nietylko rzecz sa- 


ma wydała się niebezpieczną, ale był to 
precedens, mogący łatwo pociągnąć i We- 
grow. do naśladowania danego przykładu. 

Wszak lewica węgierska oddawna za 
systemem milicji i obniżeniem budżetu 
przemawia. JG 


„| go. jednak nie przeszkadzało owemu mło- 


dziencowi, który, miał z nią tańczyćswalca, 
usiąść z drugiej strony i korzystać z krót- 
kiego wzroku bankiera. — Książe popro- 
wadził do stołu mocno już rozrumienioną 
Julkę, a stary hrabia, jak Kalchas prote- 
gujący te miłostki Parysa z Heleną, usiadł 
z drugiéj strony między Julją i Adela. 
Reszta towarzystwa zapełniła inne miejsca. 

— Dlaczego nie zdejmujesz zarzutki? — 
spytał Kalchas-Fugenjusz Julki — musi ci 
być ogromnie gorąco. No, zdejm. 


— Nie mogę. Mam zbyt wyciętą suknię. 


— Ależ moja duszko — wygoda prze- 
dewszystkiém. Wyborna jesteś. Słyszysz 
książe? Wstydzi się zdjąć zarzutkę, bo ma 
suknię zbyt... 

— Ależ hrabio! 

— Nie masz się czego żenować. My tu 
wszyscy swoi. No książe, pomóż jéj zdjąć. 

Książe żywo zerwał się i ściągnął nieco 
namiętnym ruchem zarzutkę z ramion Jul- 
ki, odsłaniając biust pełny i olśniewającćj 
białości. Księciu zaiskrzyly się oczy — 
hrabia Eugenjusz nachylił sig ku Julce 
Spuszczającćj oczy i rzekł: PS 

.= Zawróciłaś zupełnie głowę księciu. 
2je cię oczami, że dla nas nic nie Zo- 
stanie. 

— Jaka pani nie dobra — rzekł książe. 

— Ja? Dlaczego? 

— Tyle śliczności: kryłaś pani przed 
nami pod tą nieznośną zarzutką. 

— Ależ książe... — tu znowu spuściła 
oczy i zarumieniła się mocno. A cudownie 
er umiała się rumienić. =: 


— Bawi mnie ta Julka — rzekła Berta 


kr 
ESE 


Ciemną stronę upatrywać wolno w pro-|szkole naszéj katolickiéj uczą téż po mo- 
gramie Rechbauera w tém, że się lęka|rawsku.* Osłupiałem, zwłąszcza, że To- 


rozwiązania rajchsratu i sejmów. Kto dziś 
jeszcze-- po tylu próbach -- wątpić może, 
iz ztym rajchsrątem jaki jest, z tymi 
ludźmi, którzy dowiedli, że li tylko © 
sobie pamiętają, zgody: przeprowa- 
dzić niepodobna? a 

Ale właśnie ta ujemna część programu, 
ta słabość dla słabości germańskich zna- 
lazła— jak mówią — uwzględnienie u no: 
wego ministra nie- Niemca. . ( 


run 


Wiadomości polityczne 
i kozespomientje, 


Szlazk austrjacki 16 kwietnia. 
[Agitacje niemieckie przyszłe 
wybory — dlaczego Niemcy są za 
koncesjami dla Galieji?=Sybira- 
cy na Szlązku]. Przejechałem Szlązk od 
Opawy aż do Bielska, wszędzie jedno się 
widzi, Niemców rozwścieczonych i jedno się 
słyszy: Niemców wymyślających: Verfluchte 
Polen, verfluchter Beust ! Kółka wiedeńskićj 
fabryki, deutsche Vereiny — w Opawie na 
komendę doktora Dietrycha!, w Cieszynie 
Demla, w Bielsku Blitzfelda, *wotują adre- 
sa zaufania dla Kaiserfelda, ‚Äuersperga 
i Schmerlinga! Dziwne to*iStoty te mie- 
mieckie liberały! Schmerling jest dla nich 
ideałem wolności, Kaisersfeid najlojal- 
niejszym poddanym jego apostolskićj mo- 
Sci, Auersperg zaś ekstraktem demokra- 
cji. — -Myślałem, czy im się Av głowie 
przewraca, czy naprawdę są tak ograni- 
czeni i nie wiedzą, że adresami swemi 
ubliżają koronie. Lecz cóż chcecie: w Cic- 
szynie Deutscher Verein obraduje w sali 
sądu powiatowego. w Opawie członkowie 
rządu; urzędnicy podpisują adresa zawie- 
rające w sobie żnipłiciie naganę dla mo- 
harchy, a w Bielsku senior Zborów pol- 
skich Haase znieważa polską narodowość. 
Nie jestem politykiem z rzemiosia, ale 
myślałem sobie: dlaczego te vereiny na- 
zywaja się niemieckiemi, dlaczego nie au- 
strjackiemi? -- Przypatrzywszy się bliżćj, 
wiem, co się święci! Niemcy austrjaccy 
nie chcą Austrji takićj, jaką ją historja 


(zrobiła, ale ciągnie ich das grosse Verf 


terland! 

Jeżeli wybory będą rozpisane, jak wy- 
padną, o tem wiedzą chyba tylko pano- 
wie starostowie. Lud jak lud, ogląda się 
na inteligencję. Inteligencja jest niemiec- 
ko-liberalna. Urzędnicy, profesorowie, ad- 
wokaci i ich koncypienci będą agitować 
za Niemcami i zapewne znów będą wy- 
brane takie Blitzfeldy, Sznejdry, Demle. 
Dytrychy i tym podobne osobistości. Or- 
dynacja wyborcza jest. fatalna. Wszystko 
tak jest urządzone, aby Niemcy w jak 
najdogodniejszy sposób przejść mogli. Mi- 
mo to wszystko faktu się nie zmieni; 
księstwo cieszyńskie jest w ludzie swym 
czysto polskie. | 

Aby wam dać pojęcie o wysokićj poli- 
tyce i patrjotyzmie tutejszych Niemców, 
muszę przytoczyć jeden fakt. — Pewien 
rajchsratowicz tak dowodził, rozumie się, 
po niemiecku: „Byłem za tóm, aby Gali- 
cji dać koncesje, bo jak Polakom da się 
koncesje, zrobią rewolucję, Moskale wej- 
dą, zabiorą Galicję i pozbędziemy się 
prowincji, która nas tylko na ogromne 
koszta naraża i psuje harmonję.* A co, 
nie jestże to głęboka myśl? 

I jeszcze jeden fakt. Przejeżdźając przez 
Gnojnik i Toszonowice, gdzie lud jest 
czysto polski, wstąpiłem. do kościoła i... 
o dziwy! usłyszałem kazanie w języku 
morawskim, Pytam sig przy wyjściu z ko- 
Ścioła jednego z gospodąrzy: czyście wy 
Morawiacy? „Katać tam' panoczku, my 
Szlązacy — odpowiada z oburzeniem — 
jeno paterek mówią po morawsku, a w 


do swego sąsiada nie-bankiera — jak Julka 
udaje taką naiwną. 

— A czy nie jest taką? 

— Ona? — Spytaj pan o to rotmistrza 
od huzarów, który ją tu przywiózł. 


szonowice należą do księcia Jerzego Ozar- 
toryskiego, ’ 

‚Napotkalem tu kilku byłych powstań- 
ców. Szukają chleba, ale znaleźć go nie 
mogą. Jeden z nich, również jak jeden 
Sybirak gorzko wyrzekali na Galicjan, że 
nie chcą dać, żadnego pomieszczenia nie- 
szczęśliwym wygnańcom. Smutny, bardzo 
smutny objaw i trudno myśleć o odrodze- 
niu kraju, którego obywatele, mają tak 
mało poczucia obowiązków: obywatelskich. 
(Dlaczego ci panowie nie udawają się do 
krakowskiego stowarzyszenia Sybiraków ? 
| Przyp. Red.) A 


Wieden 20 kwietnia. 
S. [Występy publicystyczne hr 
Potockiego.] Już to przyzbać trzeba, 
że nowy gabinet niefortunnie wojuje na 
polu publicystyki. Urzędowe artykuły Wre- 
ner Abendpost, z których wczoraj wyszedł 
Już trzeci, wikłają ministerstwo w coraz 
większe sprzeczności. Przypominacie sobie; 
że po pierwszym artykule Wiener Abend- 
post dzienniki wiedeńskie podniosły jedno- 
brzmiący okrzyk, że „nowy gabinet niema 
żadnego: programu.“ Na zarzut ten hr. Po- 
tocki odpowiedział drugim artykułem, w 
którym przyznawszy się do braku pro- 
gramu starał się wykazać, że w obecném 
położeniu rzeczy bezprogramowość jest naj- 
lepszym programem. Tymczasem niedyskre- 
tny dr. Rechbauer ogłosił swój program, 
ten ‘sam, który na wezwanie przedłożył 
hr. Potockiemu i który przez tegoż odrzu- 
conym został. =, ; 
Dzienniki wiedeńskie ‘znowu © podnoszą 
jednobrzmiący hymn pochwalny — „co to 
za śliczny: program!* Pochwały takie nie 
bardzo w smak nowemu gabinetowi, bo 
wobec braku programu nowego gabinetu pod- 
noszą one przedewszystkiem tę okoliczność, 
ze Rechbauer ma program, a powtóre pod- 
noszą» one. zalety tego programu. | Wiener: 
Abendpost więc pisze trzeci artykuł, któż 
ry najprzód wykazuje niejasne punkta, nie- 
dostatki programu Rechbauera, a powtöre 
daje do zrozumienia, że nowy gabinet nie 


= 


ale że tylko programu tego jeszcze: nie wy- 
powiada: głośno.. Artykuł -Wżener. Abendposi 
wskazuje. ma to, że jakkolwiek Rechbauer 
pożądaną zmianę konstytucji kreśli kilko- 
ma. wyrazmemirysami, „on także w kwestji 
ugddy z marodowosciami jest bardzo re- 
zerwowany.* „Jeżeli więc pan Rechbauer, 
rozumuje dalćj urzędowy artykuł, w doku- 
mencie który nie był przeznaczonym dla 
publiczności, uważał za stósowne nie wy- 
powiedzieć jasno swego zdania, o ileż wię- 
cćj jeszcze rząd obecny zmuszony jest do 
zachowania milczenia pod tym względem.“ 
„Żadne ministerstwo, pisze daléj Wien. Ab., 
które postawiło sobie za zadanie załago- 
dzenie sporów narodowościowych, w celu 
ustalenia konstytucji, na jakiemkolwiek ono 
będzie stało stanowisku, nie będzie mogło 
już przed rozpoczęciem akcji wypowiadać 
programu swego... Gdyby przedwcześnie 
wystąpić chciało publicznie z takim pro- 
gramem, nie mogłoby się ono ustrzedz je- 
dnego z dwóch niebezpieczeństw: albo pro- 
gram utrudnilby akcję, albo akcja zadałaby 
kłam programowi.“ 

Tak to wige nowy gabinet tłómaczy i 
usprawiedliwia się dzisiaj co do zarzuco- 
nego mu braku programu — do czego 
onegdaj dopiero się przyznawał. 

Ogłoszenie programu Rechbauera, które 
wywołało ten trzeci artykuł Wien. Ab., nie 
pozostanie także bez wpływu ma dalszą 
„akcję* nowego gabinetu. Opowiadaja, Ze 
głównie w skutek ogłoszenia tego progra- 
mu, który się oświadcza za nierozwiąza- 
niem sejmów, hr. Potocki teraz skłania 
się znowu do rozwiązania sejmów i rady 
państwa. 


żeli nie wierzysz — rzekłą Adela urażona 
podejrzeniem hrabiego. | 

Hrabia podniósł się ze stołka. 

— Jestem niewiernym Tomaszem i mu- 
szę koniecznie włożyć... 


— Tyś jéj. przyjaciółką podobno? — |. — Obejdzie się. i: 


spytał sąsiad Berty uśmiechając się zło- 
śliwie. 

— I cóż. ztąd. Nie cierpię hypokrytow. 

— Powiedz, że nie lubisz książąt, któ- 
rzy się nie do ciebie umizgają, tylko do 
twych przyjaciółek. 

Rzuciła się niespokojnie na stołku jak 
mała żmijka i kopnąwszy nóżką sąsiada 
rzekła : 

— Obrzydliwy jesteś. .. 

— O co chodzi? — spytał bankier, który 
dotąd zajęty rozmową ze swoim sąsiadem 
nie mógł mieć dość $cistéj kontroli nad 
sąsiadką. 

_— E! nic. Pytałam się tego pana, czy 
się panowie znają. 

— A! — bąknął bankier. 

— Pan Ksawery — bankier K. — za- 
prezentowała Berta, maskując tćm pomie- 
szanie swoje. 

— Ale gdzież to Lucynka? — spytał 
hrabia Eugenjusz oglądając się w około — 
Adelo, o Lucynce, o naszéj Lucynce za- 
pomnieliśmy. 

-— Lucynka już śpi. 

— Moja Adelo, nie durz tóż ludzi w ten 
sposób. Lucynka śpi — myślisz, że ci kto 
uwierzy. Przyznaj. się lepićj, że jesteś za- 
zdrosną, byś się przy nie] za staro nie wy- 
dawała i dlatego nie pokazujesz jej. 

— To idź zobacz stary rozpustniku, je- 


— Więc widzisz, żeś nas oszukała. 

Adela na dobre rozgniewana porwała 
świecę ze stołu i rzekła: 

— Więc chodź i przekonasz sie. Ale 
jeżeli cię przekonam? ; 

— No to co? To uwierzę. 

— To hrabia kupi ci; garnitur, który 
wczoraj oglądałaś u jubilera — rzekł baron 
lornetując zakłopotanego hrabiego z miną 
zadowolnioną i sarkastyczną. e 

Hrabia zawahał sie, nie miał juz jakoś 
chęci bawić się w niewiernego Tomasza, 
ale cofnąć się nie wypadało; milcząco 
więc przystał na zakład. 

Więc chodźmy — odezwała się Adela. 

— I ja — rzekł baron wstając. 

— I ja, i ja. 

— No i my jako świadkowie. 

— Tylko po cichu, bo ją zbudzicie — 
rzekła Adela zniżonym głosem i dając go- 
ściom paleem położonym na ustach znak 
do milczenia, poprowadziła ich do pokoju 
Lucynki. 

F Lucynka rzeczywiście już spała. Po 0- 
dejściu Kamila, nie chcąc iść do saloni- 
ku, wymówiła się przed siostrą bólem gło- 
wy 1 wcześnićj się położyła. Zapiąwszy 
szpilkami firanki osłaniające jéj panien- 
skie łóżeczko, oddała się słodkim marze- 
niom. Jest to ulubione zajęcie młodych 
główek, zanim sen ukołysze je, na dobre. 


jest. tak bez programu jak się to zdaje, | 
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: ER 
powinna być -wyższąj nad. dwadz 
18:6.) Krajowa | włądza. „szkolna, 
w każdym roku po zasiągnięciu-opinj 
ła „nauczycielskiego, zakładu, dla: k 
0 N 


Stronnietwo centralistyczne na pozór przy- 
patruje się bardzo, spokojnie i obojętnie 
„eksperymentom“. hr. Potockiego; témbar- 
dzićj jednak: agituje ond po cichu i przy- 
gotowuje się ua wypadek, gdyby się hr. Po- 
tockiemu nie, udało. przeprowadzić plenu 
swego. i ; 
 Coraz) z większą « pewnością -Występuje 
wiadomość o zgromadzeniu notablów, któ- 
re. się ma: „odbyć. <autaj; dzisiaj jednak 
dzienniki podają +ją w odmiennćj nieco 
formie. Otóż ma tutaj, nastąvić = zjazd 
przewódców. czeskich, polskich i słoweń- 
skich wcharakterze prywatnym, któ- 
ry jednak podezas obrad będzie się znosił 
i pozostawać będzie w ciągłej styczneści 
ze szefem gabinetu. 


nici | 
ształce- 
} | 


zani są,do uczęszczania 
kształcenia, może się. di 
przysłuchiwać, (o ile to tylko 


UCZĘSZCZĄNIA, i y7 


Wieden, [Program akcji ministe- 
rjaln6j] stat: się. obecnie przedmiotem 
rozpraw i rozbiorów dziennikarskich. Każdy 
niemal dziennik, stósownie do swych.prze- 
konań politycznych, uprzedzeń, niechęci 
narodowych, a nawet osobistych: widoków, 
stawia inny program albo przynajmnićj 
chce i spodziewa się tego, czego sobie 
właśnie życzy. Veit 

I tak pisze Morgenpost organ dra Schin- 
dlera, że „nowy gabinet nie uzna żadnój 
prawno-państwowój kwestji, że zatóm i o 
prawno-politycznój ugodzie z Czechami i 
o sejmie ogólnym mowy być nie może. 
W miastach mają być zaprowadzone bez- 
pośrednie wybory z ilevmożności jak naj- 
niższym cenzusem, zaś między ludem wiej- 
skim ma być zatrzymana instytucja pra- 
wyborców. Grupy reprezentujące interesa, 
zostaną zniesione co do wyborów do izby 
poselskićj; natomiast dozwolone będzie 
tym grupom (większe posiadłości i prze- 
myst): na sejmach krajowych wybierać po- 
słów do izby panów, ktöraby się tóm så- 
mem znacznie zwiększyła.* 

Ile w tćm wszystkiem prawdy, czas po- 
każe. Tymczasem: możemy to uważać li 
tylko jako: podsuwanie własnych myśli i 
życzeń, zwłaszcza tóż wobec mglistych i 
mibyto programowych wynurzeń nowego 
ministerstwa, które dotąd nikogo zadowo- 
lić nie zdołały. ger 


stwa rozporzadzam, co następuje: © 
§ 1. Te czynności urzędowe, które : 
stawy o małżeństwach i prowadzeniu 
tryk kapłanom przypisują, m 
konywane, jeżeli się odnoszą 
nienalezacéj ‘do żadnego prawnie uz 
go kościołą lub społeczności: religijni 
przez starostwo powiatowe;: a w miejsc: 
które mają osobne statuta; gminne; prz 
urzędy gminne pełniące: urząd władz p 


— Rozporządzenie ministra o- 
światy z d. 6 kwietnia „1870., względem 
kursów dalszego kształcenia r ycieli 
szkół ludowych. ~ ~~ NE ERA: 

Dla przeprowadzenia:$. 47 ustawy z d. 
14 maja 1869 r. (Dz. p. p. Nr. 62) roz- 
porządzam, co następuje: 

$. 1. Kursa dalszego kształcenia odby- 
wają się eorocznie w tych miesiącach, w 
których przypadają ferje i trwają 4—8 
tygodni, 

$. 2. Nauka odbywa się we wszystkich 
tych przedmiotach naukowych, które wy- 
kładane bywają w zakładach naukowych 
dla kształcenia nauczycieli; w pierwszych 
latach jednakże należy przedewszystkiem 
uwzględnić realistyczne gałęzie nauk wy- 
kładanych w szkole ludowéj. 

$. 3. Powiatowi inspektorowie szkolni 
mają corocznie przy końcu pierwszego 
półrocza przedłożyć krajowój władzy szkol- 
nój spis tych nauczycieli szkół ludowych, 
których udział w kursach dalszego kształ- 
cenia jest pożądany. 

$. 4. Krajowa władza szkolna oznacza 
z uwzględnieniem. preliminowanćj na ten 
cel w budżecie sumy ilość nauczycieli obo- 
wiązanych do uczęszczania na kursa dal- 
szego kształcenia i oznacza przytem te 
zakłady dla kształcenia nauczycieli, w któ- 
rych kursa powyższe w każdym bieżącym 
roku odbywać się mają. + 

Krajowa władza szkolna powinna przy 
tym wyborze nauczycieli starać się według 
możności o to,.by powoływać tylko takich 
nauczycieli, którzy .w tych samych przed- 
miotach naukę pobierać mogą. . 

$. 5. Liczba nauczycieli dla jednój i tej 
samój grupy przedmiotów naukowych nie 


litycznych. 
: male 


Nr 


enod dotyczącej soby do sta- 


tych małżeństw, wydawaniu urzędowyc 
świadectw z tój księgi i usilowaniach zmić 
rzających do przywrócenia zgody pr 
separacją zastosowane być mają odpowie 
dnio do myśli: artykuł II ustawy z dn 
25 maja 1868 1. 47 Dz. p. p. | 
z 3lgo grudnia 1868 r. |. 4 
z r. 1869. Son 

§ 2. Pod względem rozdzielności ma 
żeństwa osoby wymienione w § 1 po 
gają tym samym przepisom, co os 
chrześcjańskićj  religji akatolickiego wy- 
znania. | 

$ 3. Spis urodzin i Śmierci osób wy 
mienionych w $ 1 prowadzi to starostwo 
powiatowe (urząd gminny), w którego o- 
kręgu zaszedł wypadek urodzin lub śmierci. 

Władza ta winna czynność tę nawe 
wtedy przedsięwziąć tymczasowo, jeżeli 
kompetencja jój jest wątpliwą, przytem 
jednakże ma przedsięwziąć także dalsz 


kroki. : Se: 
Urzędowe świadectwa wydane przez. 
lityczne władze na podstawie tych sp 
sów mają znaczenia publicznych doku 
mentów. „ ? a 
§ 4. O każdym. wypadku urodzin 
śmierci, który wciągnięty ma być ws 
prowadzony przez polityczną władzę ($ 3), 
donieść powinna osoba do tego obowi 
zana. dotyczącój władzy w przeciągu oś 


„TY T ENTRA 
Lucynka myślała o Kamilu, 0 drisójse | Adel wstrzymując jego zapędy. ` 
z nim rozmowie, o tém nieśmiałóm, nie-; — Mój Boże, kto będzie tym sx 
|wyraźnem wyznaniu, które jedńak oboje | sliwym? 
dobrze zrozumieli — i wśród tych miłych, 
awk marzeń zamknęła oczy i u- 
sugla. A' sen prządł daléj tęczową tkani- 


W téj ehwili Lucynka otworzyła oczy. — 
Czy światło świecy, czy s: R pabati 
ły ją. Ujrzawszy wpatrzonych w nią tyle 
oczów, krzyknęła; -ale tak przeraźliwie, — 
że wszyscy wzdrygnęli się: — A 
Był to krzyk obrażonój cnoty. . 
Po tym śnie spokojnym, jaki miała; wi- 
dok twarzy rozgorączkowanych namiętno- 
ścią i winem — potwórnym, strasznym 
jój się wydawał. -Chwyciła konwulsyjny 
ruchem kołderkę w» obie ręce i otula 
się — i krzykiem i płaczem bronił 
przed spojrzeniami, A, sATA 
Czego wrzeszczysz warjatko? — 
rzekła Adela z kwaśną i niezadowolong — 
ming. za 
„Belesny krzyk siostry był skarg 
nią, czuła się nim upokorzoną, ale 
chciała przyznać się do tego i gniewe: 
zagłuszyła sumienie. ira EPA 
— Chodźcie od téj głupiój, bo 
dom zbudzi wrzaskiem swoim. Będą n 
śleli, że tu Bóg wie, co się dzieje. 
I puściwszy końce firanek wróci ) 
powrót do salonu z całóm towarzystwem 
Lucynka zerwała się i klęknąwszy na 
łóżku, zapięła napowrót z pośpiechem 
firanki. Potóm siedziała jeszcze długi 
nieruchoma z podpartą główką — 
bała sig, by ktoś jéj śpiącój nie n 
znowu, a może przykre myśli jakieś ode- 
80 tee 


nę marzeń, dorzucając złotych nici 1 cu- 
downych kolorów, fantazji. Twarz Lucynki 
przez sen uśmiechała się do tego cichego 
szczęścia, jakie jéj, obiecywała miłość Ka- 
mila, Ustka miała lekko rozchylone, wło- 
sy rozrzuciły się bezładnie po bialéj po- 
duszce, a odchylona nieco kołderka. po- 
zwalała dojrzeć odrobinę batystowéj ko- 
szulki, co osłaniała jéj piersi. Na pier- 
siach spoczywała lewa. ręka, jakby na 
straży rozkwitających powabów niewie- 
ścich; prawą położyła pod główkę. 

takićj pozie ujrzało śpiącą całe to- 
warzystwo, gdy Adela rozpięła firanki i 
ukazała siostrę w ich cieniu. Towarzystwo 
stało jakiś czas oczarowane urokiem Śpią- 
cej niewinności. 

— Prześliczna — rzekł baron, nachy- 
lając się z lornetką nad śpiącą — ta 
dziewczyna powinna zrobić karjere. 

— Ależ baronie, zasłaniasz nam cały 
widok — rzekł hrabia Eugenjusz. 

— Prawda, pan będziesz płacił za nie- 
go, proszę, proszę — rzekł baron złośli- 
jwie, usuwając się hrabiemu z głębokim 
ukłonem. 

Hrabia nie uważał na to; całą uwagę 
jego zajęła śpiąca Lucynka. =. 
| -- Moja śliezotka, moje drobiazgi — 
{rzekł mlaskając wargami. , sio 000, 
* —— No, no tylko, z daleka. — szepnęła 
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brały jéj sen na długo, 
(Dalszy ciąg na 


ONE 


APN ERE 
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pep ence preytém' podad nazmi ko dane malen. dzy. O kilkadziesiąt kroków stał policeman, 
dziecku. er 

Przy doniesieniu o śmierci należy do- 
łączyć poświadczenie lekarskie. 

$ 5. Do doniesienia o urodzinach w po- 


wszystkich części Ameryki, tyczące się bra-|dnia został obrany i silnie poraniony; 
ci naszych, kościoła i polityki. pierwszy przybyły na pomoc był policeman, 
Czwarta strona ogłoszenia różnego ro-|rzeźnik umarł a sprawca dotąd poszuki- 
dzaju t. j. handlowe, rzemieślnicze, pokwi- | wany. Neu-Jorker - Staats- Zeitung bez 0- 
towania, rozmaitości i humorystyczne prze-|gródki wypowiada, że policja z rabusiami 
powiastki.“ l jest przynajmniéj w porozumieniu, 


jest nieślubne, obowiązek ‘ten spada na 
lekarza obecnego przy porodzie lub aku-| Po wyjściu tego programu, p. Kałusow- 
szerkę, a w braku tychże na tego, w któ-|ski uważając, że dwa „pisma polskie w Sta- 
rego pomieszkaniu urodziło się dziecko. | nach Zjednoczonych nie mogłyby się utrzy- Francia 
wO uel arn śmierci uns powinien | mać, zaniechał projektu wydawnictwa 7y- ‚ja. 

małżonek, który pozostał przy życiu, w|godnika. td 
| braku tegoż najbliższy Kg x jezeli g Ze wszystkich też stron Stanów Zjedno-| IN ore Dart] AM bute mo 
ten jest nieobecny, donieść winna o tóm|czonych, gdzie tylko doszła wieść, zgło- ak Ben a an ye Fate E 
ta osoba, w ktörej pomieszkaniu lub do-|szono się z prenumeratą na Orda, chociaż TET faites N y p J 
mu nastąpił wypadek śmierci. równocześnie obiegała wieść, że wydawcy | więcej J ępuje: 


GD 


lub przekroczenie terminu wyznaczonego a ckiéj ró; i t 
loba winna ($. 5.) ukaraną stand żności utrzymania pisma, weźmie ono wła- |lami, w jakich są ustanowione. Kościół po- 
wna, do 50 złr., lub, gdy pieniędzy nie|ściwy kierunek. wagą swoją nie wywiera bezpośredniego i 
posiada, aresztem do 5 dni. Po ukazaniu się przecież trzech nume- | absolutnego wpływu na zasady konstytu- 
i Starostwa powiatowe i przełożeni gmi-|rów Orda, wyznać trzeba, że stokroć lepićj- | cyjne rządów, formy instytucji obywatel- 
ny mają czuwać nad wczesnóm podawa- | by sj a te aus on 

 niem t iesień azie zaniedba- | wyszły—że lepićj, by organ polski w Sta- j 

e E iwa, Przedjówniąć odpo- AG Zjednoczonych nie istniał, aniżeli żeby | lutego położono nacisk. Odnośnie do kon- 
 wiednie kroki ze strony urzedowéj. 


_ ministrom sprawiedliwości, oświaty i spraw 
wewnętrznych, którzy wydać mają odpo- 


dawcy chociaż jednego z przyrzeczonych |w téj materji na soborze, w niczóm nie na- 


i icie przepi ju i zami j iedzieli wi i i k przez Francję jako 
dzeniu i pro-|zamiast jak to- zapowiedzieli wiadomości | stolicą apostolską tak p 
an tych spisów, Só j z kraju, z historji, z kościoła, polityki, na|tóż i przez inne mocarstwo. 
Wieden, 9 kwietnia 1870. 
Franciszek Józef W. r. 


kowali bajeczne rzeczy — jak historja sie- | sig właśnie tego wyjaśnienia i w ten spo- 
Stremayr w.r. lit ogień pod kotłem, w którym był sma-| chciał mięszać się do narad nad spra- 
żony dawny jego włodarz, ekonom i pan;|wąmi czysto duchownemi i cesarz nie ko- 
historja o łgarzu co w łgarstwie przedlrzystał z prawa reprezentacji na. soborze, 
swym panem magnatem zaszedł do opo: | przysługującego zawsze koronie francuzkićj 
wiadań, że ojciec owego magnata pasł|i dotąd żadnemu z katolickich władców 
niezaprzeczonego Ale teraz na soborze 
wniesiono kwestje, które dotyczą porządku 
państwowego i Świeckiego, jakotóż stosun- 
ku państwa do kościoła. Z tąd téz wyra- 
-| dza się w rządzie obowiązek i prawo przed- 
cony przeciw szlachcie; po tém następują |łożenia swych przedstawień i zwrócenia u- 


AA 


Ameryka. 


dzieciom opowiadañe i kilka przedruków | w umysłach przyjęcie zasad sprzeciwiają- 
z dzienników polskich. Na czwartćj zaś | cych się prawom krajowym. Rząd przez to 
stronie w liczbie ogłoszeń handlowych, parę |nie wywiera żadnego nacisku na czynno- 
wykrzykników „hura wiarusy, jeszcze Pol- |śej krajowe; interwencja jego jest czysto 
ska nie zginęła.“ Oto wszystko co Orzeł | moralnćj natury i ogranicza się wyłącznie 
w swych trzech numerach nam przyniósł. |na tych rzeczach, które należą do kompe- 

Musimy jeszcze: nadmienić, że wydawcy |tencji władzy Swieckiéj. Wymaga on, aby 


kliwy— potrzebę jego każdy w szczególe tu 
rzebywający Polak uczuwał, zwłaszcza w 
ierwszych chwilach przybycia na „tę pół- 
ulę. Nie było też ani jednego posiedzenia 
ząkołe politycznóm nowo-jorskiem—ani je- 
dnego meetingu, żeby o téj konieczności 
ie mówiono —żeby o środkach ku urzeczy- | 
istnieniu myśli nie radzono—zwłaszcza, że 
trzymanie się polskiego pisma było mo- 
ebném, ponieważ w różnych punktach Sta- 
jów Zjednoczonych zamieszkuje przeszło 
6,000 Polaków. Zamyślano nawet za po- 
mocą akcji przyjść do polskićj drukarni. 

Gdy takie i tym podobne projekta były 


ratorów, że słowo ich nie wiele ma zna- |spółeczeństwa świeckiego i przypomina 
czenia. Zapowiedzieli bowiem, że Orzeć co siedmdzieśięcioletnią przyjaźń, jaka ist- 
tydzień prasę będzie opuszczał, w numerze |njała między Francją a stolicą apostolską. 
zaś drugim, oświadczają, Ze co dni 14.|Życzy usunąć wszysto ze schematu de eccle 
| Mała szkoda, krótki żal! Jest też nadzieja, sia, coby według jego zdania prawnemu i 
że po upływie pół roku — wcale wycho- |socjalnemu porządkowi państw Europy na 

i daków: zamieszkałych | dzić nie będzie. Może wówczas p. Kału- | przyszłość zagrażało; zdania bowiem jego 
papas ua RE ka hai adi sets sowski podniesie zaniechany projekt — cze- | narzucają całkowitą uległość społeczeństwu 
| ec trona ent przez |80 2 serca byśmy pragnęli. kościelnemu. Rząd życzyłby sobie, aby mu 
_K. Kałusowskiego b. deputata do sejmu 


larów; pozöstalev:jeszeze długi w dniu 1 |łeczeństwem świeckióm jest jawnym jego 
marca r. b. wynoszą tylko 2,651%, miljo- |celem. Nieomylność kościoła rozszerzona 
nów. dolarów. ine © zostaje na wszystkie prawdy, ktöreby sie 
Z Grantowskiéj administracji powszechne wydawa6 mogły koniecznemi do obrony de- 
niezadowolenie zwiększa się z każdą chwi- | pozytu tradycji; t. j. nieomylność ta i po- 
lg; świeżo ogłoszone sprawozdania wyka-|waga nie posiadają innych granic prócz 
zują, że w ciągu 9 miesięcy jego admini- tych, jakie im sam kościół wyznaczył, przez 
stracji wydatki są wyższe o 28 miljonów |co wszystkie zasady porządku Świeckiego, 
dolarów, aniżeli w tym samym czasie Wy- | państwowego i naukowego, pośrednio lub 
nosiły pod rządem Johnsona (?). : . |bezpośrednio zostają pod jego władzą. 
Polityka względem Kuby zmieniła się| wy nieograniczonym tym zakresie ko- 
stanowczo — zdaje się być niewatpliwém, | so;ół posiadałby prawo rozstrzygania i 
iż Stany Zjednoczone wystąpią wreszcie | wydawania przepisów zobowiązujących wier- 
czynnie o niepodległość téj wyspy, która nych, bez względu na żadną władzę poli- 
od 2 blizko lat usiłuje wydobyć się z pod tyczną, a nawet w jawn6j sprzeczności z 
panowania hiszpańskiego. | : prawami z nićj wypływającemi. W tych 
Mieszkańcy rzeczypospolitćj $. Domingo | gminach, których granice sam kościół wy- 
przy głosowaniu oświadczyli się za przy- | znaczył, miałby on całkowitą władzę usta- 
łączeniem do Stanów Zjednoczonych. . Po- wodawczą, sędziowską i przymuszającą tak 
wszechnie ska, i że życzenia ASA: na wewnątrz, jakotóż i na zewnątrz; ji 
w j i długim. czasie będą urzeczywistnione. dzg, ku któréj wykonaniu sprzyjałyby ko- 
w ; AR 
anni Er iti Espia W handlu‘ znpełna stagnacja, fabryk bar- | ścjołowi i kary fizyczne, przyczóm książęta 
oj o awiedzialić dzo wiele pozamykanych, ztąd też między | państw chrześcjańskich musieliby nieść mu 
i | iewnieńio gizcty polskićj wielkie | ludnością roboczą nędza nie do opisania. | pomoc, ponieważby on wszystkich zmusił 
‘ma przed sobą cele i staraniem naszóm bę- | Rabunki, morderstwa na porządku dzien- |do uległości, zpod któréjby się wyłamy- 
zie też do skutku je doprowadzić, jeżeli ka- |nym. Rzadko dnia, w ktörymby : kilku | wali. Oczywistą jest rzeczą, że gdyby ta- 
‘dy z was nam rękę braterską podać nie | morderstw w Nowym ne spe pe kie zasady waay nn, rządy ty- 
odmówi. Celem naszym jest: Polaków na | Policja sprawców po największćj części wy- |leby tylko zachowa mogły władzy, a spo- 
ziemi amerykańskićj w jedność zgromadzić, | kryć nie jest w stanie, chociaż liczba po- |łeczeństwo świeckie tylej wolności, ileby 
dzieci nasze religijno-patrjotycznie wycho- |licmenów bardzo wielka. Są oni porozsta- | im kościół udzielił. Każdćj chwili władza 
oy i kształcić; słowem braci naszych w|wiani po ulicach jak w r. 1863 w War-| kościelna mogłaby zakwestjonować wszyst- 
ahh dzikim opuszezonych duchem wiary |szawie, Śmiałość rabusiów, z jaką wśród. kie prawa, przepisy, i t. d. A do uzupeł- 
iwiętćj ożywiać i pocieszać. Daléj z dnia na | najlicznićj uczęszczanych ulie napady do-|nienia tego systemu przybywa jeszcze o- 
dzień naszą powiększać będziemy drukar- | pełniają, jest nie do uwierzenia. sobista niepodzielna nieomylność papieża 
‘nie, byśmy mogli niezadługo pismo co-| Przed kilku tygodniami przyszedł dojt. j. skoro już wszelka władza polityczna 
zienne wydawać, wszystkie szkolne, do na- |banku farmer z prowincji, aby zrealizować |i religijna zjednoczoną zostanie x reku 
ożeństwa i czytania książki wydawać. weksel na 12,000 dolarów. Pieniądze ode- |kościoła, wtedy całą tę RCW ościoła 
= Orzeł polski co Wtorek wychodzić bę-|brał i wyszedł pomiędzy 12 a 1 godziną | zjednoczy papież w arouse u. Ze zag za- 
dzie i następujący zawierać będzie porządek: |z południa. Po ujściu ze 100 kroków uczuł |sady podobne nigdzie w AR nanang; 
Pierwsza strona zawierać będzie wszyst- |zarzuconą na głowę jakby chustkę; nim|mi nie będą, rzuconą przeto będzie w imie 


1 Zjednoczonych przebywającego, a Wr. 
863 komisarza rządu narodowego polskie- 
"go na Stany Zjednoczone, który zapowia- 
dat wydawnictwo Tygodnika polskiego’ w 
Waszyngtonie. ' OA: 

nana powszechnie osobistość p. Katu- 
owskiego, jego rozległe stósunki w Zje- 
noczonych Stanach tak z rodakami, jak i 
miejscowymi obywatelami, niemnićj z kra- 
2m rodzinnym, kazały się spodziewać, że 
ismo pod jego kierunkiem odpowie po- 
ebom miejscowym, że byt jego będzie 
pewniony. pat 
ymczasem jednocześnie prawie pojawił 
drugi program, w którym dr. Saconi i 
półka zapowiedzieli wydawnictwo polskie- 
pisma pod nazwą: Orzeł polski także 
Waszyngtonie, ale o kilkaset mil od sto- 
cy Stanów Zjednoczonych położonym, bo 
Stanie Missouri powiecie Franklin leżącym. 


wypełnia się zwolna napływem skandy- |przypada Szwecji Pomorze. Dwa wieki 
nawskiego i germańskiego żywiołu, które |trwają rządy północnego narodu; Rugia 
przeważnie się rozrastają. Przed wyższemi |żyje wspólnóm z Szwecją życiem, dzieli 
SZWECJA. |pracą i duchem ustępuje sita moralna {jéj losy i interesa. Przebrzmiały tu liczne 
18 er ~ |Słowiańszczyzny; zwolna wytepiane zni-|wojny i zawieruchy z Danja i Brandebur- 
__ Odozyty literackie miane w Dreznie kają jéj ślady, a po dwóch wiekach zu-|giem. W roku 1715 widny jeszcze na szczy- 
f tarte mowa i obyczaj domowy, zostawiają | cie Sztubenkamery pogromca świata, Śre- 
po sobie mgliste tylko wspomnienia. dniowieczna i poetyczna postać ostatnie- 
Sa Do roku 1325 panuje zwierzchnictwo go rycerza, jakim był niezaprzeczenie 
(Ciąg dalszy.) duńskie; długo sere rodzime eee Ra W północy genjalnóm spojrze 
i Rugją|się książęta, a ze śmiercią ostatniego ich| Ztąd wódz enjalnóm s R 
yh De ek en a RE Boones Wisława Illgo władza nad Ru-|niem opatrywał A swoich obroty 
1136 zdobywa Arkonę. Gród Światowida |gją przechodzi spadkiem na dom pomor-|i wzleciał orłem nad świat daleki, ZASZU- 
3 ienaruszony, powiewa krwawa Stannica|ski. Oderwana od Danji do r. 1637 w nie- miał i nad ojczyzną naszą skrzydłami a 
bezskutecznie uchodzą z brzegu orężni|rozerwaną z Pomorzem zlewa się całość R RA RE W SZ 
ji mściciele. ém jeszcze|dziejową. . uropę deru d - 
; realy ie rządy SeMS: a Ga wy- R. 1536 upada potęga katolicyzmu, re- |skiemi kopyty i zginął nee oczu ze 
 brzeża drżały postrachem przed tą łu-|formacja w kraju zaprowadzona ; za nią |tém niebieskiém Rash którego pi y- 
iezką Wendów drużyną. W końcu stu-|idą znów krwawe boje, wspólne z Pomo- | niemy zwierciadle, Ben u sig jego kie- 
lecia dopiero nowy król Danji Walde-|rzem i całą północną Europą dzieje trzy- |rując. Ale na ae enkamerze po dzis- 
mar I w przymierzu z Henry kiem Lwem| dziestoletniéj wojny. I wstają nam w tóm | dzień widna Den ae parce a 
księciem pomorskim, zdobywają stanowczo widzeniu dalszych dziejów rugijskich po- stromy wierzchołe cn „Krzesłem kró- 
kong, zdarto Stannicę, runęła w pło-|stacie orężne wielkiego imienia. Wallen-|lewskióm* (Königs-Sluhl) N. 
ieniach świątynia, zdruzgotano boga, a|stein oblega Stralsund, Götze na czele| W początkach naszego z u wstrzą- 
jego upadkiem groźny urok świętości | oddziałów cesarskich zajmuje Rugję i na |snęły jeszcze Rugją orężne e Napo-| 
potęgi rozproszony na zawsze. Poddaje| dwóch wyspy kończynach nieprzyjaciel- leona; jak w całym Bac ak i tutaj 
ię cała Rugja. Zajęta stara Korenza, jćj |skie powiewają sztandary. Ä zawrzaly boje i Be z quer 
ród obronny i znamię krzyża podnosil Szwedzi idąc w pomoc zagrożonemu |kiego Cezara; nareszcie tra Fe yi eński 
tam swoje ramiona. 50 ony Hiddensóe, gromią a ae Pomorze i Rugje pod rzady pru- 
- Odte iąż ji dują Danji |skie Gótzego zastępy i groza wojny za- 5 eh 
sone te es Tae spine wrzała po całym kraju. Najpierw Rugja| Długo jeszcze A, obyczaj, 
wują rządy wendzkiego plemienia, ale już|dostaje się pod panowanie Gustawa|mowa nawet, szwe a ie = i Pooma 
przerzedzona rzeziami ludność miejscowa Adolfa, za nią. pokojem westfalskimitu będą. Rugja pod sztandarem Wazów 
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soboty 
| dni osobiście, a przy urodzinach osoba | kie z różnych części kraju naszego wiado- | zdołał odsłonić głowę, był już bez pienię- 


Druga strona opowiadani istorję | widział to całe zdarzenie, a jednak sprawca C 
Polski i narodu Sei a y WA” nie wykryty. Jakiś znowu rzeźnik odebraw- |stawia ogólne prawdy, ale nie wymaga 
Trzecia strona wiadomości lokalne z szy zbanku 6,000, na ulicy również wśród | wcale ich wykonania. Jeżeli doktryny te 
sprzeciwiają się istniejącym przepisom, to 
sprzeczność ta jest tylko teoretyczną; — 
w rzeczywistości zaś kościół stósuje się 
do wszystkich form rządu i ustawodawstwa.* 
Ale objaśnienie takie nie wystarcza do 
uspokojenia. Czyliz bowiem można w isto- 
cie przystać na to, aby jutro we Francji 
w 40,000 parafjach nauczano ludzi, że im 
wolno to czynić, w co nie wolno im wie- 
rzyć, te j. Ze można inaczćj myśleć a ina- 
czej działać? Takie rozróżnienie mogłoby 
się stać dla niejednego czystego sumienia 
bolesném udręczeniem. Rząd za wiele ma 
szacunku dla kościoła i za wysokie wy- 
obrażenie o jego mos, aby przystał na 
j śmierci, któ ie odpowiedzą potrzebie—i chociaż| Już w depeszy z 20 lut. gabinet paryzki | podobne dowodzenie, est on przekonanym, 
ee R poda, ba any w odezwie powyżćj wspo-| wykazywał powody, skłaniające go do zmia-|iż kościół stwarza i stworzyć chce dzieło 
podrzutków, w szpitalu, w. zakładach kar-| mnionćj, świadczyły o zacofanych pojęciach | ny wyczekującego stanowiska wobec soboru. | poważne i że dla tego konsekwentnie zaw- 
nych i innych publicznych, donieść winien | przedsiębiorców, były wprost przeciwne wy-| Antonneli odpowiedział na to w depeszy |sze do tego dążyć będzie, aby zasady po- 
(M i posłannictwu emigracji—mimo to|z 19 marca następującóm objaśnieniem: stawione jako niezmienne prawdy w wie- 
ee ere tet iei je dwóch wład ji i w praktyce mogły być zachowywa- 
8.6. Za zaniedbanie tego obowiązku | zapisywano się na prenumeratę w nadziej, Kompetencje dwóch wła z, duchownéj ijrze i w praktyce gły być z y 
że skoro sig stwierdzi przekonanie o mo-|świeckićj różnią się zupełnie od siebie ce-| nemi. Papież nie na to przecież zwołuje 


kie instytucje i społeczeństwa. 


Mówiono nam: słusznie macie, kościół 


niu ojca świętego ogólna klątwa na wszyst- 


biskupów, aby bezowocne stanowić prawa 


i czcze ogłaszać uchwały. 


i ite- Ż : jeckićj i jéj naczelnika zawsze energicz- 
coś, podobnego kompromitowało polską lite- | kordatu zauważył kardynał sekretarz że, świeckićj | cze 
§. 7. Wykonanie tój ustawy poleca się PEM pdlskie idee, ‘polskie uczucie. ponieważ kwestje mięszane przezeń bywają | nie bronili królowie i narody, a często także 

„AAC J y Myliłby sig ten, ktoby sądził, że wy-|rozstrzyganemi, uchwały przeto powzigte|i kler sam narodowo usposobiony. W £re- 


dnich wiekach pows'awały z tego powodu 


Zachodu wyrodziło się także z tego. 


wiednie rozporządzenia wykonawcze, a|w swéj odezwie warunków dotrzymali, bo} naruszają specjalnych uchwał zawartych ze | wojny, wielkie rozdzielenie Wschodu od 


Dziś nie podległość spółeczeństwa świec- 


wszystkich trzech pierwszych stronach dru-| Otóż nota rządu francuzkiego czepia | kiego de facio i de jure jest niezaprze- 


czoną rzeczywistością. Wolność sumienia i 
 Hasnerw.r. Giskra w.r. Herbst w.r.|rotki co poszedł do djabła na służbę i pa-|sób wypowiada swoje zdanie: Rząd nie| Wyznania czyni niemożebnóm postawienie 


że one zostałyby tylko martwą literą. 


pia te zasady, na których spoczywają u- 
stawodawstwa wszystkich państw i zasady 
prawa publicznego ogłasza sprzeciwiające- 
mi się naukom kościoła? Skoro przeto ob- 


obok nieuctwa przekonali swych prenume- |uwzględnionemi zostały prawa wolności |jaśnienie to pochodzące z Watykanu za- 


brzmi z ambony. najmniejszćj wioski fran- 
cuzkićj i odezwie się w przekonaniu naj 


biedniejszego katolika, czyliż wtedy nie bę- 


dzie się należało obawiać, aby posiane w 
umysłach ziarno niezgody nie wzrosło i 
prędzćj czy późnićj nie objąwiło się w czy- 
nach? 

Rzad cesarski powodujacy sig przeto po- 
czuciem swego obowiązku, zwraca na ten 


1 ysmy p Arey Ten : 4 a j h. Nicby zaś 

Długi Stanów Zjednoczonych w miesiącu | można zarzucić, że mylnie pojmuje ten| punkt uwagę ojców soborowych. Nicby z: 

Warszawie w r. 1831, od r. 1840 w Sta- |[utym aid Sio o 6/2 miljona do- |schemat; lecz panowanie kleru nad spó- |dla niego'nie było łatwiejszego, jak w mil- 
i SZ hak . ZE Q x sata 3 


czeniu oczekiwać powzięcia zamieszczo- 
nych uchwał, późnićj zaś korzystając z wła- 
dzy, która mu przystoi, każde zdanie ogło- 
sić za nieważne, któreby się sprzeciwiało 
prawu powszechnemn, jakoteż powszechne- 
mu uczuciu narodu francuzkiego. Nie zby- 
wało mu też na siłach podobnego rodzaju, 
ale się ani chwili nie wachał odrzucić te 
tchórzliwe (timides) podszepty. Polityka po- 
legająca na tém, aby czekać tak długo, 
dopóki się złe nie stanie i naprawić się już 
nie da i wtedy dopiero przemyśliwać nad 
środkami zarodczemi, jest polityką nieprze- 
zorną i nie byłaby godną cesarza, ani tak 
wielkiego narodu, jak nasz. 

Rząd myśli, iż wyświadcza największą 
przysługę kościołowi, zwracając uwagę zgro- 
madzonych ojców na te niebezpieczeństwa, 


na jakie się narażają. Nie chce on ogra-| 


niczać wolności ojców soborowych, ale pod- 
nosi głos swój jedynie w celu, aby im wy- 
tknąć następstwa ich czynności i jest prze- 
to w obec nich wiernym tłómaczem opi- 
nji publicznéj, jaka się wszędzie objawia 
Wszelka zgoda i pokój wszelkiby przepadł, 
gdyby się taką reakcję wywołało i nieprzy- 
jaciołom kościoła taką broń podało w rękę. 


ED On 


Rossja. 


[Wewnetrzne polozeniei Katków.] 
Czyn bohaterski ks. Piotrowicza, którym 
zaprotestował przeciw teroryzmowi i bar- 
barzyństwu, wywołał tysiące pocisków ze 
strony tak zwanéj „narodowój. kliki ros- 
syjskićj.* Nie wiedząc i nie widząc, zkąd 
płynie i działa przeciwny im kierunek, 
Mosksle rzucają się na wszystkie strony, 
czepiają się wszystkiego, 


szczęśliwą była, a wracając do rodziny 
niemieckićj, przyniosła jój pierwsza przy- 
kład wolności i cywilizacji północnego na- 
rodu. Instytucje Szwecji nie znały bowiem 
nigdy poddaństwa ni służebności na Rugji, 
rządy jéj zaprowadziły wolność i własność 
ludy — za tym przykładem poszły wiele 
lat późniój dopiero rządy 1 ludy nie- 
mieckie. 


Oto w krótkim zarysie naszkicowane 
dziejowe wspomnienia wyspy, ktör&j kon- 
tury zdala już tam za nami zlały się z 
sinym obłokiem i na białóm Zwierciedle 
nie widno żadnego lądu. Okręt kołysany 
na ezystém morzu, pod nami nieskończo- 
ne niebieskie wody, niebieskie nad nami 
niebo! W chwilach takiéj spokojnój wę- 
drówki podnosi się dusza żeglarza i pły- 
nąc, jak wśród eterów, odrywa myśli od 
ziemskiego padołu i kołysze słodkióm a 
nieznanem marzeniem wyższóm. Jest to 
chwila prawdziwéj poezji, chwila modli- 
twy ducha, chwila rzeczywistego zachwytu, 
illuzją nieskończoności, wieczność i lepsze 
życie nam malująca. Ileż to wielkich my- 
śli, modłów gorących, a ile pieśni wzbu- 
dziło morza widzenie... 

Droga nasza do Szwecji krótkiemi chwi- 
lami tylko oderwane od ziemi stawia nam 
obrazy; nie przebrzmiało nam jeszcze 
Rugji wspomnienie i oczy gonią za jéj 

en 


Rząd tedy obawia się, że w ten sposób 
powstałby między spółeczeństwem świe- 
ckiém a kościołem antagonizm, któryby 
strasznym był dla obydwóch. Rząd zaś po- 
czytywał zawsze miłą zgodę w łonie lu- 
dów chrześcjańskich za jednę z najważniej- 
SĄ iańki ach : : a naki szych podstaw pokoju spółeczeńskiego. Jak- 
bajeczki zwykle przez niańki o strachach | wagi na niepokoje, jakie wywołaćby mogło żoby jednak można utrzymać tę jedność, 
kiedy najwyższa powaga kościoła na ziemi, 
t. j powaga soboru ekumenicznego, potę- 


władzy kościelnćj nad polityczną. Nawet i 
ci, którzy zrazu sobór nakłaniali do tego 
rodzaju dogmatów, uznali nareszcie, że ko- 
nieczność czasu takie uchwały potępia! i 


2 a 


lud cały do przygotowań i rozpowszechnio 


Jeden tylko Katków błędny wzrok zapu- 
Kijowie. Przypomina on rok 1863 i przed- 


runkowi, który spadł z wysokości tronu, 
sprawom ojczyzny naszój nadany został 
kierunek, mocą którego utwierdzoną zo- 
stała władza. Był to pierwszy objaw na- 
rodowéj woli Rossjan. Partja polska upa- 
dła. Ludzie zadaleko zagnani w narodo- 
wość polską, sami szukali wyjścia z nićj. 


| Jedni przechodzili na prawosławie, dru- 
az prosili o wprowadzenie moskiewszczy- 


zny do obrządków katolicyzmu. 

„Ale napady na patrjotyzm narodowy 
rossyjski były coraz częstsze i silniejsze. 
Osobisty skład administracji kraju zacho- 
dniego uległ silnemu wpływowi. 

„Skończyło się jednak tóm, że sprawa 
rossyjska, nad którą tyle pastwili się 
wpływowi przywódcy partji konserwaty- 
wnój, utraciła wiarę w siebie. Głupie par- 
tje znów podniosły głowy, a organizacja 
polską w kraju zachodnim powtórnie po- 
czuła swe sity.“ 


two żywotności narodu polskiego. 

— [Trzeci numer Kołokołu] zawiera 
wiele ciekawych szezegolöw o Moskwie; 
między innemi donosi, że w Petersburgu 
już obrobiony jest projekt, mający na 
celu wprowadzenia unji kościoła kato- 
lickiego z prawosławnym i adresy te, ja- 
kich Żyliński wymagał od duchowieństwa, 
mogą być właśnie przygotowaniem do tój 
unji. Jako działaczy na polu tém Kołokoł 
cytuje Żylińskiego i Niemekszę. 

— [W gub. kazańskićj,] permskiéj 
i wiatskiéj, gdzie najbardzićj prawdopo- 
dobnóm się wydaje, — jak twierdzi Kožo- 
koł, — powstanie a raczćj bunt włościan, 
gdzie jęk narodu coraz głośniejszym i 
groźniejszym się staje, formuje car pułki 
konnćj policji. Policja ta ma polecenie 
czuwania nad wsiami, miastami i mia- 
steczkami, oraz przerwania komunikacji 
pomiędzy większemi wsiami i miastami. 
W razie przekroczenia tych przepisów, 
policja ma prawo łowić przejeżdżającycą 
lub przechodzących i odstawiać ich do 
rządu gebernjalnego. 

[W Petersburgu] przestali obecnie 
publicznie skazywać na śmierć, a tylko 
tajemnie trucizna i duszenie masy osób 
pochłaniają i to codziennie. Są to zape- 
wne ofiary odkrytych spisków. 

końcu zawiera Kołokoł szczegółowe 
opisanie buntu włościan pow. lidzkiego 
przy poborze rekruta, o którym pisał 
nam w swoim cząsie korespondent nasz 
z Wilna. 

Sprawa ta — jak pisze Kołokoł — nie 
jest jeszcze ostatecznie ukończoną, bunty 
trwają, ustają i znowu się powtarzają. 
Ks. Orzechowski, proboszcz parafji jel- 
niańskićj, który straszył włościan klątwą 
kościelną i piekłem, jeżeli nie usłuchają 
Moskali, zabitym został. Wojsko rozsy- 
pało się po całym powiecie, wielu ludzi 
rozstrzelano. : 


Sprawy miejskie i powiatowe. x 

E. Jarosław, 19 kwietnia. — [Słomiany Ju- 
dasz—żydzii władze bezpieczeństwa— 
zamierzony zamach na szkołę realną]. 
— Wielki czwartek był u nas dniem wielkich o- 
czekiwań: miała się wyłonić kwestja żydo- 
wska! A wiecie wy, co to jest według pojęć na- 
szych kwestja żydowska? oto bałwan słomiańy 
„Judaszem* zwany, którego chłopcy po ulicy włó- 
czą na pamiątkę zdrady apostoła Chrystusa. Czuj- 
ność więc była zaostrzoną na chwilę pojawienia 


konturem, gdy na zachodzie jakby wy- 
wołane marzeniem, wypływa z morza i 
staje przed nami widzenie, jakoby fata 
morgana, prastarój wyspy kredowe ściany. 
To druga Rügen, siostrzyca jéj morska, 
z duńskich to wysp drużyny kredowa 
Móen, białą postacią 400 stóp nad po- 
ziom Baltyku wyrosła, ozłociła bukowym 
wiankiem ubrane czoło rannego słońca 
promieniem; towarzyszy nam długą chwi- 
le, blednieje w dali i w morskiéj ginie 
zadumie. Na jój miejsce rysuje się od 
Seelandji Stevens Klintu skalna iglica. 

Zaludnia się ciche morze; jak ptaki 
wodne, cąłe drużyny białych żagli nadają 
nowe życie cichemu obrazowi natury. 

To trakt olbrzymi handlu i ruchu wo- 
dnego północy, oddechem Baltyku na świat 
daleki w Sundowe wrota prowadzi. 

Na północy rysują się ziemi kontury; — 
to Szwecja! — Witaj nam lądzie nowy! 
nieznana ojczyyno północnych rycerzy, 
skarbnico pamiątęk, poetyczna kolebko 
Tegnóra! 

A zdala od tego lądu, który witamy 
oczyma, na pełnóm morzu, zdziwionóm 
okiem przypatrujemy się nieznanemu fan- 
tastycznemu widzeniu. R 

Czerwono namalowany, jakby zaczaro- 
wany, tajemny okręt na bezdennój głębi- 
nie stoi; na jego pokładzie bladą łuną 
świeci rozniecone ognisko i ostrzega zdala 
żeglarzy, że to niebezpieczne tam miej- 


Pa 


USM w 
Przesycona widokiem kaźni i mordów, 
zawiedziona w oczekiwaniu błogich owo- 


Rusi wzywający 


ny między tymże ludem, jak donosi ko- 
respondent Kolokolu, w końcu i stanowcze 
wezwanie tegóż Kołokołu do wszystkich 
partji istniejących w Moskwie do wspól: 
nego działania w celu rozbicia wszystkie- 
go, co istnieje, gdyż potóm dopiero będzie 
można wiedzieć, co na miejsce cara i knu- 
ta postawić wypadnie — oto dopełnienie 
obrazu politycznego dzisiejszój Moskwy. 


szcza w chaos wypadków i jądro złego 
widzi nie w Warszawie, ale w Wilnie i 


stawia, że wtenczas było gorzój, a jednak 
powiada: „Dzięki nowemu wielkiemu kie- 


Dziękujemy Katkowowi za to świadec- 


się „kwestji żydowskićj,* cały personal magistra- 
tu był W ruchu, organa bezpieczeństwa przez cały 
dzień z wytężoną uwagą czuwały na ulicy, cho- 
ciaż inną razą nie mają tego wcale chwalebnego 
zwyczaju, I rezultatem wszystkich tych przygo- 
towań były... dwa, żeby to choć złote, ale gdzie 
tam, słomiane cielce, które się dostały w ręce 
organom bezpieczeństwa i poszły do turmy. Tak 
ne niegdyś w 6. p. rzeczypospolit6j babiń- 
skićj. 
Jeźli kogo zamiast ważniejszych spraw „stra- 
szydła* zajmują, to mniejszą o to, zwłaszcza gdy 
„straszydła* w dzisiejszćj : polityce wążną odgry- 
wają rolę, czemuż by więc nie miały zająć fan- 
tazji polityków miejskich i powiatowych, nie mniej- 
szych zapewne od polityków wiedeńskich; lecz 
chcielibyśmy właśnie w interesie żydów zrobić 
uwagę, że nie należy dyskredytowaé ważnój ich 
sprawy błahostkami w sposób tak niewłaściwy, 
a co wigcéj nie wypada budzić rozjgtrzenia, gdzie 
go nie ma. Jeżeliby równouprawnienie żydów 
spoczywało tylko na laskach kilku uliczników, 
bijących słomianego Judasza, to zaprawdę mnićj 
by to było pochlebne dla żydów samych niż dla 
kraju; na szczęście jednak wyszła wielka myśl 
równouprawnienia żydów z serca i jądra narodu, 
i wnim ma swoją niezachwianą podstawę, byle 
żydzi zrozumieli raz wymagania czasu i ducha 
wieku zewsząd do nich przemawiającego, i złą- 
czyli się z narodem, z jego boleściami i dążno- 
ściami, a nie stali wiecznie chwiejni — wiecznie 
naginający się ku żywiołom, których prawica o- 
gnistym znakiem naznaczyła się na biednéj naszéj 
krainie. Jarostawskim Izraelitom zdałoby się u- 
wagi te częścićj jak gdzieindzićj powtarzać, by 
brali je do serca, zamiast upatrywać w zabawce 
uliczników ujmy swéj obywatelskićj godności. 
Lecz pomijam „Judasza,* bo mam coś ważniej- 
szego do poruszenia przed sądem opinji publidznéj. 
Przygotowuje sie tu zamach na szkole realng, 
przez miasto utrzymywaną istniejącą dopiero od 
lat dwóch; zamach ukuty w cichości przez pewne 
kółko, od którego najmnićj spodziewać by się go 
można. Wiemy to z pewnością i baczni jesteśmy 
i budzimy baczność u wszystkich w mieście na- 
szćm, którzy przynajmnićj do odrobiny polotu pa- 
trjotycznego są zdolni, a może w téj chwili ani 
marzą co się święci. Lubo przekonani jesteśmy, 
że zamach się nie uda, lecz życzylibyśmy miastu 
by nawet usiłowanie, zwłaszcza wyjść mające od 
osoby, która powinna być przewodnikiem do coraz 
większćj oświaty, dziennego światła nie oglądało, 
bo w każdym razie byłoby to hańbą i zniewagą 
miastu wyrządzoną: — wolimy zatóm uprzedzić. 
Wniosek zniesienia szkoły realnéj ma być po- 
stawiony na najblizszém posiedzeniu nowéj rady 
gminnćj. Na co więc miasto jedynie się zdobyło 
wśród swego autonomicznego żywota, czóm jedy- 
nie dotychczasowa reprezentacja puchlubić się 
mogła, to ma się rozwiać za jednym powiewem 
jakichś tam zachcianek, osobistych niechęci, obra- 
żonćj dumy i t. p. niedorzeczności. O dalszym 
przebiegu téj bolesnój sprawy donieść nieomie- 
szkam. À 


ZZ 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Muzeum w Rapperswylu,—Zarząd muzeum 
historycznego w Rapperswylu przesyła nam ni- 
niejsag wiadomość o stanie obecnym téj fundacji: 

Restauracja zamku przeznaczonego na muzeum 
wkrótce ukończoną zostanie, aby w sierpniu 
najdalćj odbyła się uroczystość otwarcia mu- 
zeum. Brama, krużganek, schody, wszystkie drzwi, 
podłogi, :sufita, okna, ozdoby architektoniczne, 
wspaniały balkon z ciosowego kamienia, kominy, 
piece, obicia, mieszkanie dla konserwatora i;o- . 
dźwiernego, umeblowanie sali muzeum it. p. wszy- 
síko jest zupełnie nowe, ponieważ od dawnych 
czasów nie robiono żadnych wydatków na utrzy- 
manie wewnętrzne zamku. 

Widok z nowego balkonu jest przecudny, przy- 
cigga też masami mieszkańców „miasta bardzo 
ucieszonych z tój nowości, Aby nie narazić na 
uszkodzenie, wiele przedmiotów należących do 
restauracji znajduje się jeszcze w warsztatach. 
W tych dniach przeniesione zostało więzićnie z 
zamku do miasta, co mu przyczyni znaczny wy- 
datek wprawdzie nieuchronny. 

W Paryżu ogłoszoną została piękna rycina, jest 
to widok zamku i pomnika. 

Muzeum otrzymało wiele nowych darów, po- 
między niemi znajduje sie puhar wytwornéj roboty, 
ofiarowany krölowi Sobieskiemu przez m. Gdańsk; 
zawdzięczamy tę historyczną pamiątkę pani Iło- 
wieckićj z Prus Zachodnich. Prócz darów uprze- 
dnio wzmiankowanych, ofiarowanych przez różne 
osoby i towarzystwa, muzeum wzbogacone zostało 
przesłanemi przez towarz. naukowe i przyjaciół 
oświaty w Krakowie, przez bibljotekę polską w 
Paryżu, księgarnię p. Mickiewicza tamże, Żupań- 
skiego i Leitgebera w Poznaniu, Richtera we Lwo- 
wie, Hoffmana i Campego w Hamburgu, Schultessa 
w Zürich, i wielu innych których ogłaszać jeszcze 
nie możemy. Ograniczymy się przeto do nastę- 
pnych darów: 

$. p. hr. Montalemberta, hr. Jana Działyńskiego, 
pp. Henryka Martina, Duchińskiego, Żulińskiego, 
Józefa i Ksaw, Gałęzowskich, Agatona Gillera, 
dra Paul, Maleszewskiego malarza, Mieczysława 
Paszkowskiego, pani Amelji Gałęzowskićj, Komisji 
medalowéj, p. Karola Królikowskiego, księży Per- 
raud i Lescueur w Paryżu, p. Szulczewskiego w 
Londynie, stow. Kościuszki w St. Gallen, pani Ko- 
sińskićj, pp. Callier i Bełzy w Poznaniu, p. Gło- 
gowskiego w Ostrowiu, hr. Adama Sołtana i p. Hen- 


sce wirujacéj otchłani omijać trzeba; to 
tak zwany „fyrskepp“ na wiecznój straży 
tu postawiony. 

Coraz to bliżój rysują sig północnój 
krainy brzegi, widne przed nami dwie 
ziemie siostrzane, Danja i Szwe cja, 
współzawodnice kac krwawéj; dziś 
wyciągają do siebie po obu brzegach Sun- 
du ramiona. 

Widno już z dali dumną Danji królowę 
w koronie wieżyc, co hardo k'niebu strze- 
liły i patrzą smutno ku południowi, gdzie 
czarne orły z gniazda krzyżackićj dzie- 
dziny wzrosłe, budując przyszłości leże, 
nsuum cuique* im zakrakały i z procen- 
tem dodatku „rapuit“ dawne jéj odbie- 
rają zdobycze. 

W mglistóm widzeniu patrzym na Ko- 
penhagę, a po przeciwnój stronie na pias- 
czyste Skanji wybrzeża. i 

Do ojczystych lądów szybkim polotem 
zbliża sig statek parowy,— stajemy u 
brzegu, nad którym jroztozyto się pierwsze 
na drodze naszéj miasto szwedzkie; — 
wita’ nas ciekawych mieszkańców milczące 
koło, lądujem w Malnó, celu wędrówki 
naszéj na pokładzie Oskara. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


RE Kraków, Hotel Drezdenski 


EW ZJ 


re pietro. -pE 


gee Dziś dnia 23 b. m. pierwszy dzień sprzedaży 


L. 1246, 


OBWIESZCZENIE. 


Vile Ogölne Zgromadzenie 


-delegatów galic. Towarz. kredytowego ziemskiego — 
w lutym r. b. odbyte, 
postanowiło uchwałami 16 i 17, że od 1go lipca r. b. 


_ żaden dodatek na zarząd 
nie będzie od członków Towarzystwa pobierany. 


Postanowienie to ma moc obowiązującą dla rat za II. półrocze 
r. b. i za L półrocze 1871. 


W hotelu Drezdeńskim w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze odbywać się będzie : 
bezprzykładna tania sprzedaż Płótna, Szirtingu, Bielizny stoło- 
wej, Chustek do nosa, Ręczników, Serwet, gotowych Koszul mez- 
kich i damskich, Gaci, Majtek, Kofnierzyköw, Mankietek, Spo- 

dnic, Ponczoch, Skarpetek, Gorsetéw, Płaszczy do czesania 
422(2-6) i t. p. wszelkich towarów i 


me 2 upadłości we 
Braci P. masy konkursowój, w skutek „postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko 
spieniężyć, takowe będą o 45”, nizej sadownie oszacowanych cen wy- 
sprzedane. j 
Sprzedaż trwa w Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby kiedykolwiek mogła nadarzyé sie 
sposobność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpi- 


Co się podaje do powszechnéj wiadomości. ecz f 1 C a ) 
sani, którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie. 


| | Od Dyrekcyt 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie d. 28 marca 1870 r. (421) 


IMĘ" Polecenia zamiejscowe = h 1 a H 2 1 Ta 
upraszamy adresować do na- c osta i, art ein, 
A Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 30, „zur Goldenen Krone.* 


MĘ- Wyciąg protokułu mających sie sprzedać towarów, koszul, gaci, gorsetów, płótna i t. d., 
sprzedających się także częściowo po tych samych nizkich cenach. BE 


1 sztuka 30 łokci w. R płótna białćj przędzy złr. 8:50 
0 12. i j 

1 szt. 30 łokci w. płótna domowego naturaln. zir. 8, 9, do 10. ei 2. 2:2% do złr. 2.50. A 
1 szt. 30 łokci w. */, szerokości cienkiego płótna Creas zir. | Mofnierzyki mezhie w 24 różnych krojach (bardzo cien- 
N kie, poczwörne, tuzin wraz z pudetkiem zir. 2.50, 3 do 

2:50. Wanksety bardzo cienkie tuzin złr. 5, 5:50, 6. 


Gacie francuskiego lub niemieckiego kroju, z płótna domo- 
wego złr. 1.20, z cienkiego rumburskiego płótna złr. 
. 


Za zachęceniem Towarzystwa przemysłowego 
Bielsko-Bialskiego, urządza podpisany Komitet w połącze. 
© piu z Towarzystwami rolniczemi Szląska i Galicji Zachodnićj 


10, 11, 12 do 15. 
Schirting i Dymka w b dobr atunku, za łokieć 
sę ża BO aan Akcji PEPE N Koszule damskie od najzwyczajniejszych do najcieńszych 
Biate i kolorowe czustki do nos», pół tuzina po ga tunkow, a wkładkami J prawdziwemi koronkami Valen- 
złr. 1:20, 1:50, 1:75, 2, 2:50, 3 do 5 złr. cienne (55 gatunköw w zapasie), po cenie złr 175, 2, 
. » > 12% A E : 270, 3. Koszule fantazyjne po złr. 3:50, 4, 5, 6, 7, 8 
Brancuzhie Chustki batystowe, białe z gustownemi do 10 złr. najcieńsze. ; 


brzegami ; TAG apr dla dam i mężczyzn, pół tuziną złr. Majtki damskie z angielskiego Szirtingu lub płótna, naj- 
x 1 2 1 1 . 


= Hit za lepszego kroju z zakładkami (każdćj wielkości) po złr. 
Weezniki lub Serwety adamaszkowe i lniane, tuzin złr. 1'40, 1:80, obszywane haftow. paskami złr. 2, 2:25, bar- 


4.5), 5, 6, 7,:8, 10 do 12 air. dzo cienkie z haftami złr. 250, 2.75, 3. 
Obrusy i Serwety płócienne do kawy na 6 lub 12 | Gorsety damskie najlepszego kroju, z najcieńszego szir- 
osób, sztuka po złr. 1-73, 2, 2:60, 3 do 4 złr. tingu lub perkalu złr. 1.50, z zakłądkami złr. 2, z haf- 
Bardzo cienkie Weby rumburgskie, holenderskie i bel- towanemi paskami złr. 2:77, 3, bardzo cienkie haftowane 
gijskie. Płótna ręcznego przedziwa */, szerokości kom- z wkładkami koronkowemi najnowsze zł. 3 75, 4.50, 5, 6, 8. 
pletne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką i damską, lub | Praszeze do czesania (Pegnoirs), najnowszego francuskiego 
cienką pościel szezegölniej odpowiednie po złr. 16, 20, kroju po złr 2-76, 3-25, ozdobne, z obwódkami, paska- 
24, 28, 32, 55, 40, 50, 60, najcieńsze 75. mi, wkładkami złr. 4.25, 5:50, 6 do 8 złr. 
Prześcieradła płócienne bez szwu, z 4 razy kręconćj Nocne koszuie damskie, z długiemi rękawami, z kolnierza- 
ici, pół tuzina złr: 18,' 20, 22, 25 do 28 złr. 
oskonałego kro- 


idzie | połączoną 

ge sprzedażą machin różnych narodów, 
-którój czas trwania oznacza sie 

| od 3° do 12° września 1870, 

Mz wyjątkiem oddziału na źwierzęta żywe, których wystawa 

kończy się z dniem 5 września. 


| zameldowania na wszelkie przedmioty, z wyjątkiem zwie- 
| rząt, przyjaują sie do 15go czerwca. Dla zwierząt 


mi i mankietami sztuka po złr. 2.75, 3, 3.50, 4, bardzo 
cienki haftowane złr. 5 do 6. 


Moszule męzkie z prawdziwego płótna, 


u, od najzwyczajniejszego do najwytworniejszego gatun- | Spódnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do ubra- 
i (kazdéj wielkości) po złr. 1.81, 2, 2:50. 3, 3:50, 4, nia i z ogonami po złr. 2.50, 3, 3.00, 4, 5, bardzo cien- 
5, 6, 8, złr. najcieńsze, kie haftowane po złr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12. 

Koszule męzkie z najcień. ang. Schirtingu, po złr. 22%, | Chustki do mosa linobatystowe z haftami ręcznymi, bar- 
2.50, 2.75, 3, z bardzo cien. gorsem i mankietami płóc. dzo cienkie eleganckie, za sztukę cent. 50, 70, 80, 90 do 
najnowsze i najwytworn. po złr. 3:75, 4 do 5 złr. 1 złr. 50 c. 

Wielka partja garniturów stołowych na 6, 12, 18, 24 osób, także kapy na łóżka, serwetki 
deserowe i t. d. sprzedają się o 50%, nizéj ceny fabrycznćj. Sprzedaż trwa kilka dni i znajduje się jedynie 
tylko w Hotelu Drezdeńskim na I. piętrze. Schoslal i Hldrilein 
z Wiednis fabrykanci płótna i bielizny. 


MS” Schostal i Särtlein, fabrykanci płótna i bielizny Z Wiednia. “SE 


Okręgiem obestania Wystawy wszelkiemi przedmiotami (z wy- 
koń Maszyn), jest Szląsk austrjacki i Galicja Zachodnia. 
(Izby Handlowe dla tych okręgów znajdują się w Opawie 
| i w Krakowie). . 

| Machiny przyjmują się ze wszystkich krajów. 

| Arkusze zameldowania i szczegółowe programy, rozsyła 
a fa franco na opłacone żądania 


BIURO KOMITETU WYSTAWY. 


5” Cenniki franco i gratis, — Odzienia nieodpowiednie przyjmuje się. -Pü 


y Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 
wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 
tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 
wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 
ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 

Freihause. 


Keller & Alt 


Besitzer des Staatspreises ete, etc. 
(dawniéj Graben Nr. 3). 


1 której obesłanie i zwiedzenie uła- Odzienia cheviotowe ę Najnowsze 
BE h Do tej Wystawy, E $ 1990 towaro- Za trwałość przez jeden rok Ka-ka-du 
A twiły znacznie umyslném znizeniem cen pociągów e "Urea sig: paletowy 
E ANENE 3 ig f y Ce- o zir. po zir. 
wych i osobowych Dyrekcje kolei żelaznych, Północnej ie gu Próbki na żądanie BE B= Tylko u nas eg 
sarza Ferdynanda, Karola Ludwika, Koszycko-Bogumińskiej przesyłają się. dostać można, 


| Prawegogbrzegu Odry, zaprasza uprzejmie wszystkich pp. 

A |. Przemysłowców i Gospodarzy. 

men MOM HI TET 
Arc Wystawy, Bielsko-Bialskiej. 


W iedener 


Z gustownego zaopatrzenia Szanownój Publiczności znany 


B. FRIEDJUNGA 
Magazyn ubiorow mezkich 


w Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48 


poleca najuprzejmićj Szanownój Publiczności na wiosenną porę, swoje podług najnowszćj 
mody i z najlepszych materji zrobione 


suknie dla mężczyzn i chłopców 
jako tóż i wszelkie artykuły tego rodzaju. 


z fabryki 


uprzywilejowany 


prawdziwy bezwonny 


— smaczny olej AN EP 2 tranu wątrob. 


| i i | kawe i herbate. 
GU JEJ EE u we "HG EM we ZA Taf“ A 


£ J kolorowe pończochy. 

h. y ESNA 
rę kładą mal case" Zvrócono niedogodne ke przyjmuje sig 
kach objętość ciała, odległość pleców i rekawöw;| Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się cien- 
przy spodniach, długość pasa i długość w kro-|ką koszulę gratis. 
ku, — u chłopców wystarcza podanie wieku. 

KBE Przesyłka za pobraniem. — Opakowanie gratis. HE 210(10-12) 


Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco. 


kapzią opatrzona) eo Walnelm Mauger (dewniéj Korbuly $ Comp.) 


Wıen Bäckerstrasse Nr. 12, a 
Tamże znajduje się także główny skład na państwo Au 


w Stuttgardzie. h : 
$ grob NAA SAA bezwonny smaczny oléj z tranu vatron ee 
niga Galt | Borne: ct, kl, leo es p ini 
nzewskiego, J. Trauczyńskiego i w handlu 4. ; j 
4 nee S. Franzos—w Buczaczu w hand. p. A. Kercel—w em o 
E aptece p. W. o. Atha iu p. F. Krzyżanowskiego, —w Czortkowie w aptece m MO 
W rodent w aptece p. Juliana Neuburga, = w Kolomyi E ESR u p. Ka- 
kiego, i „M. Bolchower, D: Kramer i 8. Hermann, — sowie . 
; E Hordi», A B? Monasterzyskach u p. J. Lipschütz, — w Oświęcimie w aptece 


strjackie dr. Lincka 


Elixir-Sellerie. 


u 


Poszukuje się A 

ne kupna lasu dębowego, ©: 
zdatnego na budulec i progi (podkłady) do kolei żelaznćj, — Uwzględnione jedynie będą 
zdatnego, na b: icieli pochodzące. ; A 
ARENY. o samych edlen, w handlu płodów i machin rolniczych. 

: K EZ A E. Sadowski (435) 


do najpóźniejszego wieku. ; 
Flaszka z przepisem do używania kosztuje 3 fl. i dostać można 
w aptece: „zum rothen Krebs“ am hohen Markt in Wien. — W KRAKOWIE 


w aptece p. E. Stockmara. 271(12-12) : Wzoryffranco, . 


ŻA Kae © 


claw, Schuhbrücke 8. 


o 


"Wydawoa Dr Ludwik Gumplowicze —8—.. | p sa 


PARE rz e E a 4 ee RZ AS tp. TEŻ: z > = 


Í zii i e - dol ipca. EEE ER TERN A SAS RRO 
termin zameldowania oznaczony doy15 1 = a = 
| i sied ve céaveee. gia 


Tenże dom sprowadził jednocześnie wyborowe 


DE IUP $ EMIR Zepazids — OMT I TYSUWOPZOJCA 10M -JT 


|Devinek w Paryżu. 


j| Czyniąc zadosyć licznym żądaniom publiczności, 
jj | Dom. Komisowy Banku Galicyjskiego w Stani- 
M |sławowie, urządził skład CZEKOLADY PARYZ- 
KIEJ której własności pożywne i wzmacniające 
powszechnie są cenione, — Wyborny jój gatunek i 
cena pomierna, pozwalają x korzyścią zastąpić nią 


cą. 


ij 


as 


Pate wer 


przytułku— 
jako kollato 


wa 


Wiehnnzimeinw 0 4178-38) : 


Franciszkowi -Trzevieskiemu. 


 Pozbawionemu całego prawie mienia w 
skutek pożaru i zagrożonemu brakiem 
pospieszyłeś Wielmożny Panie 
r z szybką i energiczną pomo- 


Przykład tój uczynności oby tak dzia- 


łał na serca „Wszystkich, jak wpłynął na ` 
4 parafian tutejszych, Ceniąc to podwójne 
m dobro, jakie mi wyrządzonóm zostało, po- 
czuwam sig do obowiązku złożyć Ci Sza- 
| nowny Mężu imieniem swojém i familji ni- 
f niejszem publiczne podziękowanie. 


Ujście ruskie 12 kwietnia 1870. 
ks. Philaret Królewski 


pleban obrządku grecko-katolickiego. 


PA RETTET TUM ASAS een re 
PIE GENE DN A HE EER LEAL EE TE ASY IRALA 


Zaproszenie do przedpłaty 


Tyg odnik itlustrow «BAY: 


4 


„SOBOTKA. 


W Krakowie skład główny w księgarni 


D. E. Friedleina. 


Kwartalnie w Krakowie 1 złr. 15 cent., 
na prowincji 1 złr. 40 cent. Prenumeratę 
przyjmują wszystkie księgarnie.— Pierwsze 
ćwierćrocze jest jeszcze w zapasie, Upra- 
szamy o rozszerzanie tego najtańszego. 


edynego na cały zabór pruski organu 


literackiego 


402(2-3) 


PR. Leilgeber i Spółka. 


ASTHMA 


Duszność, chrypka, katary zadawnione wszęl- 


DJ 


kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
jednéj chwili po użyciu rurek auti-ustmatycznych 
p Levasseur, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 


Dostać możn» w Krakowie w aptece pana W. 


i rżnięcie 


Redyka i J. Trauezynskiego — we Lwowie 
v aptece pana Mikolasza-" w Brodach u pana 
E'nllaka. 


377(3-53) 


SELIM TNA INTER oooh aT PD 


SRODEK 
od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgię , biegunki 


w żołądku, 


zwany 


| GUARANA. 


PP. GRIMAULT tC APiEKARZYWPARYŻUJ 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 


Grimault & 


wody: ocukrzonćj izazyty, dostateczny jest 
do 'uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bólu głowy i migreny i do zatrzymania 
rżnięcia żołądka i biegunki. Sprzedają się 
w pudełkach zawierających dwanaście pro- 
szków. 

Dla uviknienia fałszerstwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 


101(6-10) 


Compagnie. 


Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp: Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ru- 
kera — w Brodach w aptekach Kullaku 
i Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szar- 
tera; w Wiedniu w składach materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Röder. 


ERLE IA AED BRETT RE AR 


Ochrona 


przeciw zarazeniom syfilytyeznymi do przy- 
wröcenia sit mezkich, jest najpewniejszym 


Srodkiem nowo wynaleziony 


| | ANALEPTIKON 


używając takowy zewnętrznie zapobiega się 

wszelkim zarazom; flakon większy z 'spo- 

“3 sobem użycia 1 złr. — mały 50 e. - 
do nabycia w aptece 

p. Stockmarą w Krakowie. 


Tamże do apteki potrzebnym jest 


praktykant 


Z odpowiedniemi świadectwami szkolneint 
zamiejscowi otrzymają pierwszeństwo. 
239(11-12) . 


ARA EA 
: Handel pod firma 


A. Gum 


plowicz 


w Krakowie, poleca 


I} Obicia pokojowe 


zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z, najsłynniejszych fabryk krajowych 
i zagranicznych sprowadzane. 


Obicia przeszłoroczne 


» wysprzedaje po. połowie cen fabrycznych, 
Próbki na żądanie przesyła franco. 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63 


na Iszém piętrze, 
Er 


roby Swietego 
Walentego) - 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. Killisch | 
152 Berlin—Louisenstrasse 45— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (52-300) | 


całego składu towarów jedwabnych i modnych z przeszłego roku 


| „Zum Kronprinzen v. Oesterreich‘ 


Wieden, Stefansplatz 7. — Fürsterzbischöfl. Palais. 


Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcćj niż od a i Sh en UNS al! INBielizna; mezkall pl a Mydło. Marsylskie A 
JES) ) olój z tranu wielorybiego, którego naturalny skład 1 lekarska MN Eleganckie ubranie wiosenne złr. 15. wyrabiana i szyta w domu. najstawniejage, w użyciu dor bickenys "| (620-50 
jącym, zastrzeżony A jęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru- | MM Paletot wiosenny od złr. 8.50, do 20. Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2. _ zung winged den ii Wil oda eh 
ła lecznicza, szczególniój W zaję i ólnym Szpitalu, jako też Garnitur _„. od złr. 15— do 30. Koszule z płótna irlandzkiego 2, 2.25 do 2.50. Tn) wiar k OWAD LAD TUN PERL 
zołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w 080 ny Wiedni niemnićj „o letni od złr. 10 = do 25. » Z płótna Rumburgskiego 2'2, 23, 31. 9 ; 
ch blicznych i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, ski Elegancki garnitur pikowy od złr. 8 do 15. „ cienkie ręką szyte złr. 4 do 5. ospo aiz 
I RACK bić dokonany przez profesorów, chemików patologicznych 1 sa- Kurty myśliwskie od złr. 6— do 18. »  prawdziwćj farby Cosmanos 1.50, 2, 2:25. à 
przez pan A aac dowiedzioną została a który na przytoczone choroby Surduty domowe od złr. 4— do Pr + Plate, Öbirking ARO] 180, N ganei uczeń szkoły rolniczéj Altenburgskiéj, mający 18- 
air ke Bajwyborniejszy środek uznany został, odznacza i 8 poe Eleganckie 50 KEY bd ae E de Dali prawa aie angie a irting AL B letnia praktykę, Sbz majomiony ve wey sd ga 
R jemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, niety!ko pr 2 Eleganckie tużurki czarne od złr. 10 do 26. gorsami złr. 6, 8, 10. będła "gorzeliictwie, aieawia dyni chuweliteśa ho: 
Ma e smak, ale szezególnie, Ze wolnym jest od an j Spodnie letnie oa zir. 4 Bo sp 7 Gatki o En N ie obie and posady oe Date ee SE 
een at izaiacvch składnikó atwym jest do za Spodnie półwełniane od złr. 3'/, do 4, prawdziwe Rumburgskie 1.80, 2, 2.50. nia przyjmuje pod adresa Y. EB. post 
dliwych; wstręt wzbudzających składników a tém samém SEL h: Een che spodnie wełniane od gir, 5 do.10. Fagon niemiecki i węgierski. Chustki do nosa Kran uje pod adresą F. E Mag er 
przez delikatnych pacjentow 1 ee. ności tego prawdziwego Oleju tranowego z Spodnie czarne SE 6 s u; y pecs en i ER he en = 
Świadectwa o dobroci i skuteczno R h | Kamizelki letnie od złr. 1Y, do 2%. rzy koszulach proszę o podan 
a by mietusowéj, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim RA „ leg, wełniane od złr. 3%, do 6. _ Apr bory mezkielll | = sae | 
4 amroy SANA i są 'częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do EA flaszki. Kamael elos RY Paś E 8/5, o a ees urcze epile t ns ik 
lo przejrzen Pe : m napisem, białą cynowa !!Suknie dla chłopców $ aac ee O (ASA ES i 
Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z odlany pisem, Paleta dla chłopców od 14, do 18 lat wrötnych "Ak szariy, szkarpetki wełniane — białe i pty i 


dawnij | teraz 


Ceraty 2s 


na meble, stoly i posadzki w wielkim wyborze, H 


i 5 ie u braci a RL Loire 
i cales : aptece p. F. Nahlik, — w Suczawie u $ E A 8 y BO ae 3 Wyszczególnienie: Wyszczególnienie: 
En zen enge 58 aun Joan ee te Jonasa, — w Tarnowie w aptece p. Działanie zbawienne Elixiru tego na narzędzia moczo-płciowe, znano ASA (A LED, JRR 
=  Jözefowiezow, PY W tanis a synów p. Sary Wolf, — W Zaleszczykach w han- i używano już od czasów najdawniejszych. == Wymieniony Elixir przygoto- Jedwabna czarna suknia Z: 30 -—| 18 — | Suknia muślinowa RY 
dl p Y y 
Jana Czemeryńskiego, i w handlu Sy 214(9-10) i : Aa; A 2 ch ; Czarna suknia faillowa . . 150 —| 25 —| „  barezowa 
dlu p. Józ. Kodrebskiego. wany jak najtroskliwićj z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przyje- Jedwabna kolorowa suknia . | 35 --| 22 —| „  jaconatowa . 
GR mnie i ożeź” jaco cały organizm, przywraca czynność zwątloną wymienio- PA fane Si b pik goni o — a —| „  perkalowa - 
> = Fall, a E A p edwabna su } E — — gasler + 
kolicy około 10-ciu mil od Krakowa ; nych narzędzi. podtrzymuje ich działanie przy częstém używaniu tegoż az | Suknia frou-frou (najnowsze) ` | 40 —| 7 . greisdiaowa 
w okolicy 0 = 


daléj materje: alpacca, ryps, pouplins, ga5€, de Chambery 
; de 
wszysiko o 507, taniej. 


Diamant & Müller. 


| 


| 
|dawnij teraz 
złr. ct.\zir, et, 
TES 
10 — 
Bi 
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287(5-12) 


